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Struktura handlu w Polsce
Szkodliwa polityka kartelowa

Mówić o strukturze handlu w  
Polsce, to to samo, co mówić o 
strukturze żydowskiego handlu, 
gdyż polski hanael w  wielu dziel­
nicach kraju I branżach prawie 
że nie istnieje.

Kilka cyfr scharakteryzuje to 
najdosadnej: w  Warszawie w  
192i r. żydzi stanowili 73 proc., 
ogółu samodzielnie czynnych w

niętych z Małego Rocznika Stat. 
średnio obroty spadły w  1981 r. 
w porównaniu z r. 1928 w  
przeoMęb. I kat. o 37 proc., II 
aat. —  o SI,4 pzoc„ III kat o 
*26 proc. i w  IV ka’,. o 13,fi proc.

Pcza omówionymi wyżej przy­
czynami, wynikającymi ze struk­
tury narodowościowej i z ustroju 
społeczno - gospodarczego, oraz

handlu, w  wojew. Łódzkim —  73 ; długotrwałej depresji komunktu- 
proc.. w  Kieleckim —  81.9 proc., rai noj —  polski aparat rozćziel- 
vYołyńskim —  92 proc., nie mó- czy chroma wskutek panujących 
wąr. już o województwach Tar- silnycn tendencyj, eliminują- 

nopolskim i Poleskim, gdzie odse [ cych kupca z rożnych dziedzin, 
tfck ten wynosił aż 93,8 proc. oraz fałszywej polityki gespo- 
Dziś na szczęście, ten sn.utny, darczej rządu. Bez przesady moż- 
stan rzeczy uległ już pewnej po- na siwierdzić, te rzadko które 
prawie. państwo prowadzi tak ant) han

Znając wschodnio - prymityw- dlową politykę gospodarczą jak 
ne metody pracy kupc i żydów- Polska. Być może, ie  jest to prze 
Skiego, możemy sobie z łatwością iawem atawistycznego uprzedze­

nia do handlu być może że w  ten 
sporób przejawia się podświado­
my antysemityzm biurokracji, 
boc do n.edawna pod nazwą kup­
ca rozumiano ż y d  a 

Fakt fakiem, źe polityka rządu 
w te jdziedzinie szła w kierunku 
dyskryminowania handlu pod 
względem kredytowym i podatke 
wym, w kierunku socjalizacji 
handlu pitez faworyzowania 
społdz.eini spożywców, tworzenie 

1932 uległy likwidacji 494 pla -  państwowych i samorządowych 
eówkl handl I  kat., co stanowi przedsiębiorstw handlowych, w  
40 proc. ogólnej liczby oraz 6990 ścisłej reglamentacji handlu zwła 
placówek II ka , li ca 20 proc. szcza detalicznego, cc szczegól- 
liczbj z 192& roKU. Przedsiębior-1 niej w  "statoich czasach przy- 
ktwa handlowe III, IV  i V  kat..1 brało wielkie rozmiary, jeśli cho-

wyobi*azić, jak wygląda „polski" 
aparat wymiany.

A  więc wielka ilość drobnych 
sklepików, brak silnego hurtu 
poza kilkunastu żydowskimi mo- 
,jopolistami, brak zd-owego deta­
lu i półnurtu, wyposażonego w 
oapowieama urządzenia tech­
niczne.

Silny w  swych skutkach kryzys 
ten stan rzeczy znacznie jeszcze 
pogorszy?. I tak w  okresie 1929—

która w  1928 r. wynosiły 428.232 
czyli 92 proc. ogoiu, w  r. 1932, 
mimo zmniejszenia się ich liczby 
na skutek kxyzy*u do 397.632, 
stanowiły 93 proc. ogółu przed­
siębiorstw

dzi o politykę cen.
Z de tai m y  zrobione „paskarza 

krw.opijcę". nie ruszono jednak 
karteli, które śrubowały ceny. 
Cała polityka kartelowa wyraź­
nie nie sprzyjała rozwojowi ku-

W  parze z rozdrabnianiem się piectwa. Kartel producenta sta- 
przedsiębiorstw handlowych szło rai się eliminować kupca z  ryn 
amniejazanie się obrotów, co ku, w najlepszym razie sprowa- 
wpływało na dalszą ich paupery-; dzał go oo roli bezwolnego narze 
zację. W edług danych, r a czerp- dzia w  ręku Kartelu. ,

WYTWflSHIA RĘKAWICZEK 
S K O R K C W Y C H
E. K m M U W IC E

W -w a — Marszałkowska B b

Również p.zemysi i rolnictwo, 
za przykładem państwa, starają 
3ię eliminować kupca z handlu, 
tworząc własne, zbiurokratyzo­
wane organizacje sprzedaży nie 
tylko w hurcie, leca i w  detalu. 
Mamy tu na myśli sklepy fa ­
bryczne jeśli chodzi o przemjst, 
spółdzielnie rolnicze —  jeśli cho­
dzi o producenta rolnego wresz­
cie spółdzielnie spożywców. Ostat 
ni ten objaw jest może najbar- 
dzisj zrozumiały, wynika bowiem 
bądź z tendencją socjalistycz­
nych pewnej grupy, bądź z nie­
chęć:' do żydostwa, rozpanoszone­
go w handiu, w  strony narodowo 
usposobionej części społeczeń- 
btwa.

Ze względu na fakt, ze hanael 
obok rzemiosła jest najdogodniej 
szą i najoapowiedniejszą formą 
dla zrealizowania idei upowszecn 
niema własności, państwo win­
no jaknajprędze; zerwać z do­
tychczasową antyhandlową poli­
tyką, a dążyć wszelkimi środkami 
do poparcia słabego polskiego 
handlu, stwarzając mu możliwie 
najodpowiedniejsze warunki roz­
woju. Przede wszystkim winno 
zasilić go tanim kredytem (3 
proc. —  4 proc.), gdyż kredyt 
prywatny, będ^c w  rej chwili w  
dyspozycji żydowskiej jest dla 
handlu polskiego niedostępny.

Kredyty hanków pa.stwowych  
powinny być udostępnione przede 
wszystkim dekanatom, predesty­
nowanym na hurTowników, a da­
lej mowopowŁ tającym placów­
ko m, w  tych branżach i okręgach 
które najbardziej są zażyczone.

W inny być zniesione świade­
ctwa przemysłowe ęooowiązek 
rejestracji winien być utrzyma­
ny) co ułatwi powstawanie skło­
nów detalicznych przede wszyst­
kim ne wsi i w  mmsteczKacn

Wreszcie powinny być wpro­
wadzone daleko idące ulgi dla in- 
wesiycyj w  nanćlu, taicicn jak  
np. budowa chłodni, przechowal­
ni, hal targowych itd.

Do zadań zvi organizacyj ku­
pieckich należeć będzie troska o 
wychowanie, przeszkolenie i do­
kształcanie czynnych obecnie w

handlu elementów i nowych ży­
wiołów, garnących się do handlu, 
a nie przygotowanych należyc.e 
do zaszczytnej roli kupca polskie 
go.

Taici jest minimalny program  
prac nad wzmocnieniem struktu­
ry handlu w Polsce-
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Ifypiectw© na f ląs iu
Zmienić ustawodawstwo kupiecko-handlowe!

Śląski kupiec starej daty prowa­
dził hneres swój według zasad na­
prawdę chrześcijańskich, ujętych la­
pidarnie w  dewizie: „Na wierność i 
wiarę”. Hurtownik czy fabrykant, 
dostarczający mu towaru, otrzymy­
wał i  matematyczną punktualnością 
< wą naleinoSć, tak, jak gospodarz 
domu swój czynsz, jak urząd skar­
bowy należne podatki itd. Klient o- 
ttiymywat towar o dobrej jakości, 
ściśle wymierzony i odważony —  ku­
piec zaś godziwy zarobek.

Po wcieleniu Śląska do Polski sy­
tuacja ulega stopniowo niekorzystnej 
zmianie. Kupiectwo ze wschodu, cha- 
■ariarte o tradycjach raczej jarmarcz­
nych, rozpoczęli swój niesamowity 
pochód na ziemie śląskie. Uczciwe 
z gruntu1 masy śląskie, nie wtajem­
niczone w „tai.nuóyczne” arkana 
sztuki kupieckiej, a raczej sztuk o- 
szukiwania na wadze, miarze i jako­
ści, jaką ram zademonstrowali nasi 
żydkowie, nie orientując ię narazić 
w sytuacji —  zaczęły popierać przy­
byszów. Doszło więc dc tego, że 
stare i solidne firmy Śląsk,e, nie wy­
trzymując na dłuższą metę konkuren­
cji „tanich” żydków —  zaczęły się 
powoli likwidować, a na ich mi ejscu 
Dowstawaty coraz nowe firmy ży 
dowskie.

Żydzi na Śląsku zaczęli stosować 
przeróżne sztuczki, a więc przede 
wszj stkmi szere g firm żydowskich 
(fabryki j wytwórnie) wprowadziło 
podwójne ceny- oczywiście wyższe 
dla Śląska. Niektóre mianowicie arty­
kuły, wyrabiane w Katowicach czy 
w Chorzowie, są np. o wiele tańsze 
w detalu w Zagłębiu Dąbrowskim 
niż w hurcie na terenie Śląska. Ku­
piectwo nasze, częstokroć nie orien­
tując się w tego rodzaju „chwytach", 
mimowoli przyczyniało się do pod­
trzymywania żywotności konkuren­
cyjnych sklepów żydowskich. Poza 
tym liczne rzesze handlarzy domo­
krążnych, dawniej na Śląsku n ap o ­
tykanych, codziennie przybywają na 
sląsk. ze wszelkiego rodzaju towara­
mi, nie wyłącza fąc artykułów sno-

żywczych. Nie wiedzą, to to jest 
świadectwo przemysłowe, urząd skar 
bowy. Sprzedają „tanio”, a poszko­
dowanym jest oczywiście kupiec ślą­
ski, no i urząd skarbowy.

Często praktykowanym przez ży­
dów na Śląsku sposobem są t. zw. 
sziuczne plajty. Pu dorobieniu się 
znaczniejszego majątku na polskich 
klientach i urzędach skarpowych —  
następuje bankructwo — i z kolei ten 
sam „kupiec” zakłada nowy interes, 
tylko, że znacznie większy. Takie 
kombinacje powtarzają Sto z reguły 
po kilka razy, ze szkodą oczywiście 
dla eolidnego kupca - Polaka, który 
placówkę swą traktuje poważnie, 
pracując tak, ażeby przekazać ją w 
spuśćiżnie potomstwu, płaci poddtki, 
świadczenia, reguiuje zobowiązania, 
lecz mając takich „konkurentów”, 
bardzo często zmuszony jest pla­
cówkę swą zlikwidować.

Do dalszych bolączek naszego ku­
piectwa na Śląsku należy bezwzględ­
ne często postępowanie urzędów 
skarbowych, które niezawsze jesl 
zgodne z interesem polskiego stanu 
posiadania na Śląsku.

Długoletnia depresja gospodarcza 
opróżniła nasze magazyny towdrowe, 
zniszczyła zapasy w sklepach. Drob­
ny sklepikarz spożywczy walczy 
szczególnie ciężko i jutro być może 
stanie w ogonku bezrobotnych. Siły 
fachowe stoją z daleka lub zarabiają 
w innych zawodach, co gorsza, pra­
wie wcale nie naiasta narybek ku­
piecki, bez którego jutrzejsza po^ku 
obyć się nie będzie mogła.

Z drugiej strony powstają liczne 
sklepy, zakładane przez redukowa­
nych urzędników lub robotników za 
ostatnie zaoszczędzone pieniądze. 
Nikt się tymi placówkami nie zain­
teresuje, to też po krótkim zazwyczaj 
żywocie giną one najczęściej z braku 
kapitału, no i odpowiedniego do- 
świadczenia.

Te wszystkie bolączki kuniectwa 
na Śląsku dadzą się usunąć przede 
wszystkim przez reformę naszego u- 
gtav od a ws twa handlowego i prze­

mysłowego, które właśnie przyczy­
niło się do zaiewu Śląska przez róż­
nego rodzaju oszustów, kombinato­
rów i cudzoziemców, wskutek zbyt 
liberalnego traktowania tych różnych 
mętów. Vvma tu leży również po 
stronie administracji, rad miejskich i 
organizacyj kupieckich!, które nie 
dość energicznie bronią słusznych 
praw kupiectwa polskiego.

Ostatnio widać już pewne zmiany 
na lepsze, ludzie dobrej woli, mimó 
uporu jednostek głupich lub stojących 
na żołdzie obcych agentur, zaczynają 
prowadzić akcję, zm.erzającą Jo po­
prawy istniejącego stanu rzeczy, Po­
za tym działa tutaj również i Związek 
Polski, który nawiązał na terenie 
Śląska kontakt z organizacjami ku­
pieckimi i rzemieślniczym, i wspólnie 
z nimi prowadzi walkę o unarodowie­
nie handiu.

Powaga sytuacji na Śląsku wyma­
ga, ażeby, oprócz organizacyj spo­
łecznych, również 1 Państwo przy-

Otri.jżenie podatkowe kupiectwa 
polshiegc jesi bardzo znaczne. IV ro­
ku 1934-35 obciążenie to wediug pro­
wizorycznych obliczeń wyniosło 200 
m..ionów złotych w iym pc Jatki pań­
stwowe 157, podatki samorządowe 
M) milionów i opodal kowanie na rzecz 
izb przemysłowo - handlowych ukoIo 
3 milionów złotych.

Ale rzeczą o \ ciele gorsza od same] 
wysokości obciążenia nieuregulo­
wane stosuiik1 między podatnikiem a 
wiedzami skarbowymi. Co prawda 
osta.n.; parę lat przyniosły pewrą, 
aczkolwiek nieznaczną poprawę, to 
jecinanue wieloletnie tradycje naszych 
urzęaów "Odatkowych nakazują trak­
tować podatnika z v,ie!Uą nieufnością 
i podejrzliwością Niewątpliwie je­
dnym k źróde takiego nastawienia 
urzędów podatkowych jest fakt, że 
znaczne część pooatnikow w  Polsce 
to ż y d z i, znari ze swych metod 
oszukańczych, którzy oczywiście 1 w  
stos-nkacf z władzami skarbowym 
posługuifr się wfe ściwyni. sobk tw 
lodami. W  praktyce lednuk ta meuf 
ność wWdz skarbowych, które] przy­
czyną 1 uódłem w  znacznym ompniu 
sa zydzi, uderza pi^ede wszystkim w 
Polaków.

Weźmy praktyczny przykład: Dwaj 
kupcy —  Polak 3 żyd skladaja zezna­
nie o obrocie, wykazuiąc obró' w 
wysokości daimy na to oO tysięcy 
złotych. władze skarbowe pod wpły 
wen. meutności w prawdziwość ze­
znania, ustalają ot tot w  wysokości 
100 tysięcy złotych. Kupca żyda nie 
ucierza to barazc, gayż rzeczywisty 
jego obrot wynosi około 15(* tysięcy 
złutych, na.cnnias1 Polak, Który ucz­
ciwie zeznał swoi ołrćt, a co nai 
wyżej omylO się o jakieś 5 tysięcy 
zfotyćh jest iu bity, gdyż płaci poda­
tek dwukrotnie wyższy, niżby się 
sprawiedliwie należało. Natomiast 
żyd, mlmu dwukrotnego podwyższę 
ma mu podatku, płaci go w wysoko­
ści o jedną trzecią mniej niż się na­
leży.

I dlatego, pierwszym warunkiem 
by podatki ołały się dla uupiectwa 
polskiego mniej dotkliv jest uno. 
mowanie stosunków między podatni­
kiem a irzedem sKaroowyin. Ja3ną 
jest rzeczą, że włacue skarbov.e mu­
szą i nadal .Taktować zeznania kuo- 
ców żydowskimi z największą^ podej­
rzliwością. Natomias* zez-ania pol­
skich winny wzbudzać w  nich zaufa­
nie i podiegac jedynie Jeonlecziiij 
kontroli, Nai -miast organizacje ku­
pieckie polskie muszą wziąć na sie 
We obowiązek tępienia nieuczciwych 
zeznań wśród kupców Polaków. Nie­
uczciwe składanie zeznań przez kup­
ców Polaków winno być przez opinię 
kupiecką traktowane iako postępo­
wanie uv-skwalifiku]ące moralnie kup 
ca polskiego. Ten stosunek wzajem­
nej; zapiania i wst)ó’pracy między 
oolsldm kupcem a polskim urzędni­
kiem skarbowym powinien stać się 
punktem wyjścia wrszelkich 
podatkowych.

.iak jest, by uomij zyskowności netto 
dlr branż., w których ceny są regulo­
wane aóm.,iistracyjnie (branża spo­
żywcza, opałowa i inne), były wyższe, 
aniżeli przyjmowany przy wyznacza­
niu cen zysk brutto, Pozatym, norm; 
zyskowności rinny być ustalane 
przez władze skarbowe w ścisłym po 
rozumieniu z faktycznymi przeasta 
wicielami nietylko ooszczególnych
brani, ale i danych kategoryj ski? 
pów.

O wlep korzystniejsze są dla kun- 
có’-r normy brutto, to znaczy normy 
wykazująt-e przychód brutto, a więc 
różnice między ceną sprzedaży towa­
ru a ceną ich nabycia. Od takiegc 
przychodu brutto, każdy poszczegól­
ny kupiec mógłby dopiero potrącać 
rzeczywiste wydatki handlowe, a 
więc komornej koszty oświetlenia i t. 
u. ws-ystki' te pozycje, nawet naj­
drobniejszy kupiec może udowodnić 
rachunkami. Tego rod: Ju normy 
meszta są w użyciu w innych kra­
jach n. p. w Niemczech

Większym roformom n.usi podle-

ulojtll,
fvi)npbowe.
djkwi u A.
iCuMXf utó&tljtijt. 
no-fźopiej

y „ t io n iE i r
marmołkowslu- III

gać podatek przemysłów” ńwiade 
eti a przemysłowe, są niejako cłem 
prohibicyjnym, mającym utrudnić do­
stęp do handlu nowym elementom 
polskim, świadectwa przemysłowe są 
więc narzędziem, utrzymującym prze 
wag“ żydów w handlu. Nie każdj 
przecież Itolak może, rozpoczynając 
swe pr .ensięmorstwo, zapłacić w 
Warszawie 740 czy 150 zł. Pozat-m, 
na tit dzisiejszego bezrobocia i braku 
młodego narybku Kupieckiego niedo­
rzecznością wpiost wydaje się zalicza 
n.e do wyższych kategoryj przodsię- 
bioisrw, zatrudniających . iększą 
ilość pracowników, oraz zaliczanie 
uczniów sklepowych (poza odbywaj 

i —  praktykę waKac.) do kategorii pra 
j cowników.

Z drugiej strony podatek obrotu 
wy wywołuje również poważne na­
rzekanie. Z tego powodu podatek 
przemysłowy w obecnej s.rej forn.i* 
winien być nastąpiony przez podatek 
od przychudów brutto, a w każdym 
razie powinny być zniesione świadect­
wa przemysłowe, a skarb państwa 
powinien oyć wynagrodzony p~z*» 
nieznaczny podwyżkę podatku obro­
towego. Podwyżka ta będzie oczywi­
ście bardzo minimalna.

Rei ih ma norm średniej zyskownu- 
ścł 1 zniesienie świadectw przemysło­
wych —  oto aktualae hasła reformy 
jmdatkoi ei dla kupiectwa. To aą po­
stulaty, które usuwają naj&oisze bo­
lączki kupiectwa w zakresie podatko­
wym, natomiast wysuwanie takich 
haseł jak r -fo-mi onodatkuwania 
spółek akcyjnych, to zupełna niezna­
jomość lego, co istotnie boli i doku­
cza kupiectwu.

Wacław Rudzki 
‘ Warszaw,

2 m Sz I i n t e r w e K i ^ s i
p r z e c i w k o  akc j i  k u p i e c t w a  p o l s k i e g o

Z dniem 1 kwietnia 1038 r. 
Włociawek zostanie wcielony do 
woj. pomorskiego W  związku 
z tym kupcy polscy z Pomorza 
rozpoczęli już akcję odżydzenio- 
wą, wysuwając m. in. hasło, że 
na głównej handlowej uhey we 
Włocławku (ul. 3-go M a ja ) nie 
może być sklepów żydowskich. 
Obecnie już wykupiono np. egzy­
stujący od przeszło 40 lat żydow­
ski oklep z manufakturą.

Akcją kupiectwa pomoi3kiego 
są ogromnie zaniepokojeni żydzi 

refortr naradzie w  gminie żydowskiej 
| we Włocławku postanowiono nie 
ustąpić z posiadanych placówek,jeśli zaś cnoczl o zreformowai.Ic 

przepisów matcnalnych ptzede , oraz akcję w Min. Spraw
wszystkim wenodzą w rachubę dwa , , • , ,
ponatki: dochodowy i przemysłowy; I Wewnętrznych przeciwko decyzji 

W  podatku dochodowym z punktu j Rady Miejskiej we Włocławku, 
widzenia interesów kupiectwa wij ny ) zatwierdzonej następnie przez 
ulec zreformowaniu iormy zyi »ow , , , .. . - t odniowe
- w  Przede wszystkim samo prak ■ staiostwo, iz targi goaniov

com polskim z pominięciem kup­
ców żydowskich.

Zabiegi żydowskie nie udadzą 
się Społeczeństwo poiski© nie za­
wróci i nic go nie zahamuje na 
drodze odźydzania życia gospo­
darczego

nosu. . ____  - , .
tyczne ustalanie norm zyskowności, 
nie może stać w sprzeczn„ści z rze­
czywistymi faktami, nie mogą ucho­
dzić takie wypadki, by w razie no 
prawy koniunktury. automatycznie 
-zwiększać normy zyskowności o sto 
procent, lub tei s wiei dzać, że v 
dzielnicy północne! Warszawy winny 
obowiązywać normy zyskowności

m ają  odbyw ać się  w  soboty.
W  związku z tymi sprawami we 

środę, dnia 10 b. m przybyła do 
W aiszawy specjalna delegacja 
ludności żydowskiej we W łocław­
ku, która rozpocząć ma interwen­
cję u władz. Poza tym do W ar-

kupii wu z wydatną j llocą’ | niższe,'niż w Innych dzielnicach. Jed- dzawy przybyły delegacje żydów 
, to przede wszystkim w ferm™ ra- nak pf)za samą zmianą pr Iftykf b m \ l Kr5e-ll[ey,ea. Równego i Łucką, 
dykalnej zmiany ustawodawstwa ku- ustalaniu norm średniej zyskowności

trzeba jednocześnie również zmienić 
pewne zasady ich ustalania. Obecnie 
ustalane są normy t. zw. normy nei- 
to, to zraczy normy wykazujące _ od
..a_____  .1.. IWochicrtlO Ipfl.

piecko - handlowego Jest to koniecz 
nością poprostu państwową, gdyż 
Sląsk narażony jest obecnie na ata­
ki nie tylko ze strony rozwydrzonego 
i nieprzebieraj‘ącego w środkach źy- 
dowstwa, ale i ze strony wojującego 
hitleryzmu. Ażeby uchronić ziemię 
Śląską przed dalszą inwazją, należa­
łoby natychmiast wydać zakaz osie­
dlania się żydów w obrębie pasa gra 
nicznego, a więc w obrębie całego 
województwa śląskiego, a poza tym 
mieszkających tam obecnie żydów 
w ogóle wysiedlić ze Śląska.

Tylko szybka i energiczna akcja, 
zarówno ze strony Rządu, jak i spo­
łeczeństwa, może przywrócić Śląsko­
wi szczerze narodowy i polski cha­
rakter i usunąć ie wszystkie bolączki, 
o których byia mowa wyżej.

Leon Kujawski 
Katowice.

razu czvsty dochód. iNesIuszne ied-

które mają podjąć interwencję 
przeciwko wzywaniu rolnikóvt\ 
ażeby produkty rolne sprzidawal. 
tylko spółkom rolniczym i kup-

Czy to w łaściw e?

Prenum eratę Ai*t
PISEM N IE  w Kantorze A B C —  Aleje Je-

tamawiać można:
OSOBIŚCIE LUB  

rozolimskie 3a.
IE1.EFOM CZN1E 8183? lub 309.33
W PŁA TĘ  PR ENUM ER ATY  uskuteczniać można:
OSOBIŚCIE w Kantorze A B C A ' Jerozolimskie 3a. 
PRZEKAZEM  ROZRAC H U N K O W YM  drukowanym n A U C  

nu początku f na końcu miesiąca
PRZEKAZEM  POCZTOW YM  pod adreseir Kantoru A H t 
BLAN K IETEM  P- K- O. Nr 23400.
PRZEZ K O /NOSICIELKĘ (za pokwitowałem ). 
PR EN U M ER ATA  ABC KOSZTUJE M IESIĘCZN IE : 
zł. 2.30 bez premii, zł 8.30 r- premią (dzieła Sienkiewicza). 
D O R ĘCZANIE  ABC  

godziny 7.30 rano.

Warszawie odbvwa aie najpóźniej (lo

Jeden z Czytelników nadsyła nam 
następy.ince uwagi:

Defilada, Capstrzyki. Sztandary. 
Mundury, cylindry, limuzyny. To 
wszystko widziałem w czwartek o 
S-ej wieczorem kiedy zmęczony ca­
łodzienną pracą dziennikarską, wra­
całem, podobnie, jak tysiące miesz­
kańców przedmieścia Sielce, do do­
mu.

Przed Bagatelą zatrzymał mnie 
grzecznie policjant.

  Pan wybaczy, ale. w Belwederze
jest pan B^ck, pan Sławek, pan X; 
psn Y i dlatego, chociaż zapewni 
ninie pan solennie, że mieszka pan 
na Sielcach, ulicą BelwedersKą pan 
nie przejdzie. Musi nan nadłożyć ze 
dwa kilomet-y i iść przez Mokotów, 
lub przez Glinki.

Cóż miałem robić? Poszedłem.
I me tylko ja, tysiące innych.
Ludzie brnęli w biocie i... różnie 

mówili.
Nie wiem czy takie zarządzenia nie 

przepuszczania- ludności najkrótszą 
drogą do domów bvt> właściwe i czy 
przyczyniają się dodatnio do wywo­
ływania entuzjazmu dl;- wszelkich 
uroczystości państwowych.

W ŻYfRLIME
zaprenumerować „A  B C“ można 

u p. Andrzeja Obidowskiego 

ul. Kilińskiego 7 m. 9.


